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„Walka przeslewsz? liii em przeciw Polsce”
„K u rie r W arszawski”  zdem askow ał m iędzynarodow y spisek żydowski

fJ łv d  y&UifM kątem

— Problem  kom unikacyjny

„K urier W arszaw ski" z dn. 6 
li^-ca 1920 r. w nr. 185, w „P rze ­
glądzie prasy" zam ieścił artykuł 
P' t- „Judea m ilitans“  („Żydostw o 
w alczące"), następującej treści.

Londyński korespondent ,,Gaze 
ty W arszaw skiej" miał możność 
Doinformowania się o przebiegu 
i uchw ałach konferencji żydow ­
skich, które odbyły się w począt­
kach m arca r. b. z udziałem n a j­
wybitniejszych przedstaw icieli ży 
icstwa i specjalnych delegatów 

Judei w oju jące j z Czech, W ęgier, 
^ os j, i Rumunii. Polska była 
szczególnie uwzględniona.

„Żydowskim i delegatam i z Poi- 
ski —  pisze w swej koresponden­
c ji p. J. —  byli Izaak Grunbaum, 
Poseł na Sejm Polski, J. Jackan, 
reJakior wychodzącego w W ar­
szawie dziennika żydowskiego 
„H a jn t", oraz Stuart Samuel, któ 
ry przez pewien czas baw ił w Pol 
sce, właśnie jako jeden z czyn- 
nyeh przedstaw icieli uplanowa- 
uej już poprzednio w ogólnych za 
rysach przez ściślejsze greno o- 
sób akcji przeciw  Polsce. Dla 
^mylenia tropu delegaci owi po­
dobno uzyskali paszporty jedynie 
do F raucji, skąd już przedostali 
się do Londynu.

dów i pogodzenia się polskiego 
spoieczeńotw a z faktem istnienia 
na ziem iach polskich narodu ży­
dowskiego, m ającego do tych 
ziem takież same prawa, jak  i na 
ród polski, który w obec tego nie 
jest uprawnionym do prowadze­
nia walki ekonom icznej z żyw io­
łem żydowskim.

A kcja  przeciw  P olsce winna 
być prowadzona konsekwentnie 
we wszystkich państwach stare­
go  i now ego świata, aż do zupeł­
nego uwzględnienia żądań naro­
du żydowskiego, przy użyciu 
wszystkich rozpor/.ąd żalnych
środków ;

2) pow ołać do życia w t wszyst 
kich krajach starego i nowego 
świata, komitety, któreby zajęły 
się zbielaniem  wszelkiego obcią ­
ża jącego Polskę materiału, dla 
wyzyskania go przy wszelkiej na 
da jącej się ku temu m ożliwości, 
bądź przez centralny komiret w 
Londynie, bądź przez komitety 
m iejscow e; '

3) zorganizow ać akcje stałych 
korespondentów, którzybv przy 
podróżach po Polsce nadsyłali do 
wszystkich głów niejszych dzien­
ników starego i nowego świata 
korespondencje, m alujące opłaha

Jakkolwiek położenie żydów n a j ny stan moralny i materialny Pol
wschodzie m ówiono w ogóle na 
łych konferencjach, jest godne 
Pożałowania we wszystkie1, w y­
mienionych w jż e j krajach, to jed  
nak należy najbaczn iejszą  uwagę 
zw rócić na Polskę, która obecnie 
jest w trakcie organizow ania się,
P ięć w momencie jak najm niej 
dla meDie pomy ślnym. I

W alka ta musi być prowadzona 
przecie wszystkim przeciw  Polsce, 
po której przy jazie kolej na R u­
munię, Czecho - S łow ację itd. 
dla tego, że na ziem iach polskich 
Zamieszkuje gros mas żydow ­
skich, że powołanie do życia 
prze? m ocarstwa koalicyjne pań- 
sts i polskiego, zdaiiie.n ich, ugo 
dzi » y  najżyw otniejsze interesy 
żydowskie, w  m lecz pacierzow y j 
naszej potęg], j ak się w yraził je - i  
den z b iorących  udział w konfe !

ę , or; iz dla tego, że podczas 
e j akcji ła tw !ej będzie w ygrać 

otaczając* P ilbkę państwa v wal 
ce przeciw  n iej.

Rezultatem długich  tych i pouf 
nych konferencji jesi szereg u- 
chwał, w których streszcza sję 
plan zakreślonej na kolosalną 
miarę akcji żydów całego świata 
przeciw  Polsce.

1) Wydaj; poufny m anitist, któ 
ryby wzvw ał żydów całego świa 
ta do walki z Polską, w celu zwu 
szenia tego państwa do zagwa-

ski i wykazujące n ieudolność poi 
skiego społeczeństw a do utrzyma 
nia egzystencji państwa, które ra 
ezej będzie zarzewiem walk *v Fu 
ropie;

4) użyć wszystkich sw oich

sw oich wpływów, aby granice 
państwa polskiego zakreślone by 
ly jaknwjszczuplej.

W tym celu należy prow adzić 
akcję w kierunku utrudnienia wa 
runkow odbycia plebiscytów, 
zwłaszcza przy u jściu  W isły i na 
Śląsku, oraz propagow ać ideę fe ­
deracji ościennych z Polską, o ile 
nie uda się przeforsow ać idei nie 
pudzielnego państwa rosy jsk ie­
go.

5) D ołożyć wszelkich starań, 
aby na najw ięcej odpowiedzialne 
stanowiska w  P olsce pow oływ a­
no ludzi, m ających nastawione 
przez nas umysły, sprzyja jące ży 
dom i mi.iej wyrobionych, w celu 
łatw iejszego wyzyskania ich n ie­
fortunnych zarządzeń.

Odnosi się to zwłaszcza do po­
sterunków w ministerium spraw 
zagranicznych w wojsku.

6) U żyć wszelki :h svvoitli «  p ły ­
w ów  abyr politykę państwa polsk. 
skierow ać np tory zacieśnienia 
ściślejszych  więzów z państwem 
niemieckim, w celu  rozbicia  ewen 
tualnego przymierza z Francją.

7) Użyć wszelkich środków, 
aby zdepreejonow ać na rynkach 
całego świata walutę polską i 
zm usić do zaciągnięcia u finan- 
sjeryr żydowskiej pożyczki, wza 
mian za polityczne i finansow e 
prerogatyw y żydów

8) Popierać akcję komunistycz 
ną w Polsce

W  tym celu poleca się kemiteto 
wi w Berlinie w ejść w na jściślej-

Przewódcę naconalistów wigierskich
skezauo na 3 lała węz m a

szy kontakt z organizacjam i ko­
munistycznymi w Niem czech dla
opracow ania odpowiedniego pla-
nn« nu .

Należy dodać, że we w szyst­
kich stolicach państw europej­
skich i Ameryki m iejscow i fin an ­
siści żydow scy nadzwyczaj inten 
sywnie popierają tę akcję, aby 
żydzi polscy nie napływali do 
państw zacłiodniej Europy i nie 
robili tam konw encji, oraz nie 
wzm agali wśród społeczeństw  za 
chudnio - europejskich prądów 
antysem ickich, które coraz to bar 
dziej w  A nglii i Francji zaczyna­
ją  nurtować. Przygotow uje się 
w ięc ogólny atak zorganizow ane­
go żydostw a na Polskę. Pierwsza 
faza tej rozstrzygającej walki już 
się rozpoczęła".

A r t y k u ł  p o w y ż s z y ,  z a m ie s z c z o ­
n y  w  „ K u r i e r z e  W a r s z a w s k im "  
d o k ła d n ie  p r z e d  18-1 u la t y ,  p o s i a ­
d a  d z iś  z n a c z e n ie  w y m o w n e  i 
c h a r a k t e r y s t y c z n e .  D la t e g o  d r u ­
k u je m y  g o  b e z  ż a d n y c h  k o m e n t a ­
r z y .

Jestem  z  natu ry  loja listą . P rzep is i 
p ra w o , t c  a ia  m nie iz e c z  św ięta . 
W ia d o m o , k ażd y  przep is p o ch o d z i o d  
w ła d zy , a w ła d z a  od  B og a . W ię c  
jak tu nie r z a n o w a ć  p rzep isów , a 
zw łaszi z a  s tró ż ó w  
w iedzia ł c o  robił, 
cz łow iek a  z g liny  ulepił. Z a  to  też  
każdy  i.ia  teraz respekt d la  g liny  i 
ty lko ch y b a  jaki ty p  p rzestęp czy  
pana w ła d z y  się n ie s łu ch a. Ja tam  
słu ch am  z a w sz e  i pana w ła d zy  i pa­
n a  ty m c z a s o w e g o  p re z y d e n ta  i p a ­
na k om isarza  rządu . T ra m w a jó w  się 
nie czep iam , n ied op a łk ów  n a  ulicę 
nie rzucam , n o , b o  zresztą  nie palę, 
w ię c  skąd  b y m  tam  w zią t i n ie o o p a - 
tek. T ra w n ik ó w  n ie d e p c z ę , ręce  m y ­
ję  3 razy  d zien n ie . O w o c e  n ig d y  
nie je m  zanim  ich  n ie u m yję . D la  
p ew irości w  karbolu  P otem  te ż  ich 
nie jem . A le  h ig ien a  jest. W o z u  c o  
p ra w d a  n ie m am , ale z a  to  hu la jn o­
g ę  sy n o w i ogu m iłem . B o  p rzep isy  
znam  i szacu n ek  m am  dla n ich . 1 
d ob rze  mi z  ty m  je s t, Do ja k  się 
c z łow iek  w ła d z y  ja k  n a leży  słu ch a , 
t o  ż y c ie  jest takie p roste  i bez  k om ­
p likacji. I w ą tp liw ośc i c z ło w ie k  ż a d ­
n y ch  nie m a.

P rzesad zam , m am  jedną w ątp li­
w o ś ć !  Ile razy w y p a d n ie  mi iść al. 
Jerozolim skim i i p rz e ch od z ić  B racką

k o ło  „C n s ta lu " , tyle  razy  m o .ą  cz  
stą, p ros tą  i lo je m ą  duszę og arn ia ją  
straszliw e zw ątpien ia . B o  przepis 
p ow ia d a  w y raźn ie : p rzech od zić  na 
sk rzy żow an iach  m ięazy g w oźd z iam i, 

p rzep isów . P an A  cam od  kilku lat, c ią g łe  lie  zm ien - 

ja k  p ie n v = ztg o nie je s t  ty lk o  jed en  rząd 6 w oź c . i. 
W ię c  sam nie w iem  c o  mam  robie, 
C zy  iść z p raw ej s tron y  g w oźd z i, 
c z y  -z le w e j. P ó jd ę  z  p ra w e j, a nuż 
będ zie  ź le  i pan  w ła d za  m andat kar­
n y  m : zaaplikuje. Nie chudzi o  te  50 
gr. ale o te r  w sty d . Ż e  to niDy lo ja i- 
n y  o p y w a te l, a  d o  karalnego^ re je­
stru  się d osta ł. P ó jd ę  z le w e j, t ■■ 
m oże  b y ć  źle . R az p rób ow ałem  p ó jś ć  
zyg za k .em . M iędzy  gw oźd ziam i. T ak  
ja k  p rzep is  każe. M yśla łb y  kto, ze o 
jed y n ie  p ra w id łow e  w y jś c ie  z te j 
sy tu acji. A le gd z ie  tam . P rzyb icg  
p a n ow ie  w ła d za . N a kom isariat za­
bra li. D o  otrzeźw ien ia sied zieć  ka­
zali. A ja k  się ok aza ło , że  kropli al­
k oh olu  w  ustach n ie m iałem , t o  p ro ­
t o k ó ł sp orząd z ili, że  n a  trz e ź w o  w a ­
riata z  w ła d z y  stru gam . A to  w sz y s t ­
ko za to , że  przep is t o  d 'a  mnie 
rzecz  św ięta . O d  t e : p o ry  za w sze  na 
rog u  B rack ie j i Jerozolim skich  w  
ta k sów k ę  w siadam . 1 o sz cz ę d n ie j mi 
się  t o  kalku lu je i w sty d u  n ;e 
m a. (S t. J.)

P rze d  rocznicą „Cuctu nad W isłą ”

S y m b o l  g o t o w o ś c i
Ofiarna służba dl? O jc zy zn y

BUDAPESZT, 7. 7. Jeden z przc- 
wódców węgierskiego stronnictwa 
nacjonalistycznego, mjr. Szalasi zo­
stał dziś w  drugiej instancji skazany 
na 3 lata więzienia. Po ogłoszeniu 
wyroku mjr. Szalasi został aresztu 
wanv.

Prokurator w swoim przemówieniu 
wskazał na to, że Szalasi dziu.ał zl Duch Narodu zwycięża

Na przestrzeni wieków, w histo­
rycznym przeglądzie w ielkich czy ­
nów, w chwilach ważkich, decy ­
dujących o losie Rzeczypospolitej 
—  spostrzegamy stale powtarza­
jące się zjaw isko: zespolony wysi­
łek całego społeczeństwa polsk ’e- 
go. W  chwilach tych —  zdrowy

—  do a-
pobudek ideowych, pomimo tego dzia 
łalność jego ma cechy usiłowania oba- 
leria istniejącego ustroju.

W pierwszej instancji SŁalaai zo­
stał skazany na 10 miesięcy więzienia.

( i d z i e  j e 54 m a r s z .  B iO c b e r ?
Tafcin m cza n a rad y i inrpekcje

M OSKW A, 7. 7. Wmlkie zain­
teresowanie w Moskwie w zbu­
dzają sprzeczne wiadomości, co 
do m iejsca pobytu marsz. B liiche- 
ra.

Został on przed miesiącem za­
wezwany do M oskwy i brał u- 
dział w rokowaniach z delegatem 
thińskim  Sun-Fo Po tych roko­
waniach Blucher pozostał w Mo- 

^kw ie i otrzym ał z rąk Kalinina 
•■antowania praw narodowych zy- na Krem lu sow iecki medal ju b i-

teu .ow y  z okazji 20-ei rocznicy 
istnienia a^mn czerw onej. W brew 
"Ofrioskom, jakoby marsz. B lu-

chei po otrzymaniu odznaczenia 
odjechał do Chabarowska, pozo­
stał on w M oskwie nadal.

Obecnie kursują pogłoski, że 
marsz. B lucher odbyw a liczne 
Konferencje z komisarzem poli­
tycznym  M echliwem i dobrał so­
bie liczną giupę w spółpracow ni­
ków, z którym i udać się miał do 
Chabarowska Tym czasem  do 
Chabarowska marsz. Blucher d o ­
tychczas nie przybył. W skutek

pelu staje każdy obyw atel bez 
względu na przynależność i róż ■ 
m ce przekonań, tworząc stalowy 
pierścień obrony.

Czynem, który w nas jeszcze 
trwa i trwać będzie. gdz:e skoor­
dynowany w ysiłek społeczeństwa 
znalazł swój wyraz jest rok 1920—  

W perspektywie 13-letniej prze­
szłości, gdy dokonane czyny ludz­
kie i zaszłe fakty nabierają w ar­
tości dziejow ej —  widzim y ten

zgodny rytm, bijących  polskich 
serc, widzim y jędrn y  cel żyr,a: 
serc widzim y jedyny cel życia i 
ofiarna służba dla Obczyzny.

R ok 1920, to sym bol gotow ości 
i próba praw dziw ego patriotyzmu, 
obok odruenu bezgranicznego p o ­
święcenia i ofiary tych, którzy nie 
m ogli brać czynnego udziału w  
walkach frontow ych, —  stają w  
szeregu wszyscy zdolni d c nosze­
nia broni, na wezwanie, że odzy­
skana Ojczyzna znajduje się w  n ;e 
bezpieczeństw ie..

W  cłowili silnego naporu n ie­
przyjaciela, w okresie najcięż­
szych walk, zjaw ia sie Ochotnik 
— idzie z radością, porzuca w szy­
stko ; rodzinę, dom , warsztat pra.- 
cy —  z jedyną troską, czy zdąży 
aby na czas.

I powstają praw ie z niczego, 
wyrastają jakby z pod ziemi n o -

Polska w yp ra w a  na Spitsnergen
wylądował w okolcy St. Jons fiordu

K O L C Ł i B i ą
R 0 2

Na statku Lyngen z Tron.só w 
. . , . . i  północnej Norwegii wyjechała

tego panuje przeświadczenie, ze p0jSKa naukowa wyprawa glacjolo-
odbyw a on obecnie inspekcje od ­
działów armii czerw onej w M on­
golii zewnętrznej.

( • J a f s a i S  t f o r s a r s f ó

LITWO, O J C Z Y Z Ń O  
MOJ A,„

jed n e j z naszych  n ota tek  
P olem iczn ych  nazw aliśm y Mic . 
ku .nicza p oetą  litew skim . 

O burza się na lo  „ D zien n ik  i 
znański", u w ażając to  za 

tu rtu azję w  stosu n ku  do IM -  | 
U'U k o w ień sk ie j:

lo 7owo za kurtuazja? Co to 
za przydzielanie narodowi litew- ! 
•kiei *i Adama Mickiewicza na wła- I 
snośi Z Czy to nie pomyłka wyma- 
Rająca sprostowania?
1 k tó żb y  się m og ł sp od zie -  

' l c  że w taśm e organ konser- 
"+tyw.<iy n ie b ęd zie  pam ięta ł 
łych  je sz c z e  n ie lak  d aw -  

n,Jch czasach , od y ziem ian ie  
’.lQ L itw ie, uw aża jąc się za P o  

' nazyw ali s ieb ie  L ilw i-  
lrni- O rgan k on serw a tyw n y  

' Pom iną o tym, że au tor ep o  
Pei sz la ch eck ie j rozp oczn ie  
SIVH. in w o k a cję  od  słow  „L  i- 

°  °. O jczyzn o  m oja ...1' a cz-  
d w iek  nazyw ając siebie L  i- 

( w  i n c m , zaw sze i w szęd zie  
l-mażai się za P o l a k  a. C zyż  
m °  ż  l i w  e by organ kon- 
stzw a tyw n y  uw ażał rów n ież  
*oin ow isko  sam ego M ick iew i-  

a za k u rtu a z ję  w stosunku  
0 lafw if k o w ień sk ie '?

na parow iec angielski
SZA SfGHAJ, 7. 7. Parow iec an­

gielski, który płynął z Szanghaju 
do Tungczen, został napadnięty 
w odległości 100 mil od Szangha­
ju  przez uzbrojony statek kor­
sarski. P iraci wdarli się na po- 

Ind parowca, wywiązała si wal­

k a , p o d c z a s  k t ó r e j  j e d e n  c z ło n e k  
z a ł o g i  o r a z  2 - c h  p a s a ż e r ó w  C h iń ­
c z y k ó w  o d n i o s ł o  r a n y .

C a ły  ła d u n e k  s ta tk u , k t ó r y  b y l  
p r z e z n a c z o n y  d la  p e w n e g o  ? h iń -  
s k i e Ko  t o w a r z y s t w a  ż e g lu g i ,  z o ­
s t a ł  z r a b o w a n y  p r z e z  k o r s a r z y .

B i l a n s  w o i n y  w  C h i n a c h
o gładza Juponśa

TOKIO, 7 7. A gencja Dom ei ko­
munikuje, że w :.ągu roku dzia­
łań w ojennych  w Chinach wojska 
japońskie zdobyły 180406 lę cz - 
nych Karabinów maszynowych. 
6685 lekkich i 2878 ciężkich kara­
binów  m aszynowych, 27 granatni­
ków, 486 m oździerzy, 218 ciężkich 

dział, 77 dz.ał przeciwlotniczych, 
13 dział przeciw pancernych, 275 
czołgów  i sam ochodow pancernych 
8 pociągów  pancernych, 6 radio- 
stacii połow yeh oraz olbrzym ią 
dość amunicji artyleryjskiej i ka­
rabinow ej.

M arynarka japońska w ciągu 
uutychczasowycn walk w  Chinach 
zniszczyła 43 chińskie okręty w o­
jenne globalnej wyporność! 43 
tysiące ton, co stanowi ponad 60 
proc. chińskich sił zbrojnych  m or­
skich. Marynarka japońska stra­

ciła . 1 torpedow jec i 1 poławiacz 
min. W odnosam oloty japońskie 
zniszczyły 1070 sam olotów  chiń­
skich podczas gdy Japończycy 
stracili ich 89. Ogółem  poległo do­
tychczas w Chinach l l l o  oficerów  
i szeregowych marynarki japoń­
skiej.

giczna w składzie: inż. Stefan Ber- 
nadzikiewicz, doc. dr. B^on ław 
Halicki, p Ludwik Sawicki. Czwar 
ty członek wyprawy dr. Mieczy­
sław Klimaszewski połączy się z 
ekspedycją już na Spitsbergen, 
gen dokąd przyj edzie następną tu­
rą statku Lyngen, ok. 25-go lipca.

Lądowanie wyprawy na Sp. łs- 
bergen miało nastąpić ok. 4 lipca w  
okolicy St. Jons fiordu t. nieco 
na północ od Is fiordu, głównego 
fiordu zachodniej wyspy Spits­
bergen.

W ypiawa pracować bęc zie na 
zachodnim wybrzeżu Spitsbergen 
w okolicy St. Jons fiordu -  , mniej 
więcei ped 78030’ szerokości geo­
graficznej północnej. Od rineł po- 
orzeża na północ i pułudnie od S t  
Jons fiordu został wybrany la 
prac ekspedycji ze względu na obe­
cność kilku lodowców, posiadają­
cych uobrze rozwinięte moreny 
czołowe i dość rozległe przedpole. 
Badania wyprawy prowadzone bę- 
aą w  partiach końcowych jęzorów 
lodowcowych oraz na ich przedpo­
lu. Wy prawa obecna nie ma che
rakteru geograficzno-odKrywcze- 
go, lecz jej zadaniem jest przepro­
wadzenie dokładnych i ścisłych ba 
dań z dziedziny glacjologii. Bade 
nia nad osadami i fermami looor 
cowymi będą posiadały duże zn

czenie porównawcze dla dalszych 
studiów nad utworami lodow cow y­
mi niżu polskiego, którego krajo­
braz jest dziełem kontynentalnyrr 
lodowców skandynawskich, jakie 
pokrywały w epoce lodowcowej 
północną i środkową Europę 

Całkowite wyekwipowanie w y­
prawy zostało wykonane v, kraju 
na podstawie doświadczeń wypraw 
poprzednich. Już na Spitsbergen 
będzie zaangażowany jeden z mie­
szkających tam myśliwych wraz z 
motorówką, konieczną dla poru­
szania się wzdłuż odcinka prac 
wyprawy.

w e form acje, ochotnicze, złożone 
i ze starych, i z m łodych, nie przy 
gotow anych, bo jow o  n iew ysźko- 
lonych, jednak tak silnych ducho­
wo, odpornych psychicznie, że o -  
trzym ując, niem al zaraz po wstą­
pieniu do szeregów, chrzest b o jo ­
w y, nie ulegają załamaniu się, 
a wprost przeciw nie —  w  szereg* 
regularnego żołnie] za, w yczerpa­
nego długotrw ałym i walkam i —-  
wnoszą pow iew  w ielkiego boha­
terstwa i niepokonaną w iarę w  
zwycięstwo.

*

I dziś, po okresię wstrząsów i 
przeobrażeń politj cznych. po d łu ­
goletnim  w ysiłku pracy nad o d ­
budow ą naszego państwa, znisz­
czonego i zaniedbanego przeszło 
wiekową niew olą, gdy Polslca, 
stając w  rzędzie w ielkich  m o­
carstw przedstawia niezaprzeczo­
ną potęgę —  dziś w  okresie prze­
mian politycznych, jakim  ulega­
ją państwa naszego kontynentu—  
szczególnie koniecznym  wydaje 
się pielęgn<?v. cn ie  bohaterskiego 
Ducha Narodu.

Dziś tak, jak  daw niej, jal w  to ­
ku 1920 na dane hasło podąży 
znowu, jak  Polska długa i szero­
ka od zachodnich granic po 
wschodnie, od południa do pół­
nocy, now y Ochotnik. Sranie on 
w szeregu, silną piersią opierając 
się nawałnicy, zacznie zwyciężać, 
a jeśli p izy jdzie  ginąć, będzie ro 
rob ił tak, jak  robił zawsze, szczę­
śliwy, ze spełnionego obowiązku, 
bo już jest moc synów  polskiej 
ziemi. J . S.

W każdym razie nie płk. Sławek
d o p ro w a d zi do konsolidacja naro LU

K o m u  s i ę  t a k  d o b r z e  w i e d z i e ?

3 0 0  a m a l t f f ó w  d r l e u a J e
na wyjazdy za granicą

Od kilką tygodni w referacie wy- 
cii.gów biura ewidencji ruchu ludno­
ści, obserwowany jest niezwykły na­
pływ interesantów, który tłumaczyć 
należy zabiegami o wydanie paszpor­
tów rarpranicznych.

D o  bu m a w p ły w a  p o  200 —  300
j , . . r

zgłoszeń dziennic o wydanie t z w. 
Doświadczenia zamieszkania, które 
wymagane jest przez staru -wa 
grodzkie przy wyjazdach urys.ycz-, 
nych za granicę. . 1

Za poświadczenie zai ueszkama po­
bierana jest opłata 3 zlotowe

(IK ) Z n a n y  publicysta p. S. S. 
na łamach „W ieczoru  W arszaw­
skiego" pisze o roli p. Sławka w 
konsolidacji narodu:

Zagadnienie zŁi-iywizcy.. ania i 
zmobilizowania twórczycł sił ni 
rodu dla nowi j pracy nau odro­
dzeniem Polski, jest ceni. -Iną ij 

naje ażniejszą sprawą polityc mą 
d„oy obecnej. Stateczne rozwiąca- ,
nie tego zagadnienia, jest możliwe 
iylko na drodze porozumienia i po­
jednania narodowców - piłsudczy- 
ków z opozycyjnymi grupami na- 
roauwymi. gdyż tylko takie pojed 
nanie może być w dzisiejszych wa- j 
runkach jedyną podstawą koncen-' 
tracji sił większości narodu. Wyraz 
nie piszemy „pojedli inie” , a nie 
kombinacja taktyczna, czy tak zw. 
wzięcie za łeb jednej strony przez 
drugą.
Główną p-zeszkodą prawdziwego 
zjednoczenia narodowego, nie są 
różnice ideowe, licz trudności natu­
ry moralnej. Z  jednej strony utrzy­
mywanie sie ł zsensownych podzi - 
łów , przeszłościowych” , z drugiej,

ekskluzywizmy partyjne po obu 
stronac.. barykady.

W obozie prorządowym ekskla- 
zywizm ten opiera się na zakorze­
nionym w wielu mózgach przeświad 
czeniu o wyłączności zasługi dzie­
jowej, a co zatym dzie i pi iwa do 
rząd, enia Polską piłsudezyków.

V naszym przeświadczeniu, naj- 
bardzi j typowym przedstawicielem 
tego kierunki- jest właśnie p1k. 
dawek i dla tego na oytanie, która 

z grup obozu prorzadowego dojrzą 
-.a do przeprowadzenia zjednoczenia 
narodu, odpowiadamy: w każdym 
razie nie grupa płk. Sławka. 
N iestety jesteśm y wciąż bar­

dzo dalecy od chwili pojednania 
piłsudezyków - narodow ców  z o- 
pozycyjnym i grupami narodowe- 
mi. A  kiedy taka m ożliwość się 
zjaw i na horyzoncie jest staran­
nie rozbijana przez różne mafie 
i m afijki. Niewiadom o więc czi i 
kiedy takie pojeananie nastąpić 
może. W  każdym razie nie ^okona 
go grupa pułk. Sławka.
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